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Ratyflkacya nastapi za 4 5  cfo l. 
Sowiety zadowolone z zahnBczenia roltowad.

W DNiU PLEBISCYTU.
Rzadka not* —  Nie śpią rap-swtao nad Odrą,

— Nie śjptą Polacy i nie spą Niemcy.

Lw ów, 20. marca.
W  ctn u dzisiejszym opowiada s.ę ludność ple- 

biscy .owego Śląska, do jak ego państwa pragnie 
należeć, do Polski czy do Niemiec. Dz eń ten Po­
winien bvć dla /Całej Polski dnem uroczystego 
Skupienia natężenia woli i śwtadi inności, czem jest 
dla n ej ten kawa! ziemi nad Odrą, czem może 
stać się w  przyszłości.

•Nawet najpomyślniejszy dla nas rezultat ple­
biscytu, tembardziej zaś gdyby nc m at wypaść 
dla mas pomyśln e, nie będzie zamknięć em w ato  
o Śląsk. Prawdę tę jasno sobie uprzytomnić —  
jest naszym p.erwszym obowiązkom. I nie dzie 
nam w  tej chwli o w yl czanie korzyści materyal- 
ny ch, jakie przedstaw a kraj —  idzie o coś nie- 
skończene ważniejszego, id z e ; o ausze ludu, o 
związek moralny i narodowy półtora miliona lu­
dzi. Stanową oni wat, który s ę  oparł tylowieko- 
wej czechizacyi i germanizacyi, które się nic co­
fały przed żadnym śroak etn przymusu i ekster- 
mlnacy i, byle oderwać Śląsk od Polski. Ale i ten 
wał osiatn* podmywa dzisiaj nowy n a o k  niem­
czyzny, i tylko natężona wola nasza łączu e z pra 
cą mogą dowieść czynem, że jesteśmy godni od­
zyskać- tę ezęść narodu i ziemię, którą ona za- 
m.eszkuje.

Wieki przeminęły nad rozległym śląskm kra­
jem rozpościerającym się od Bobra ma zachodzie 
a * jk> górną Wisłę iprawie do Skawy. Ten kraj 
leżący na ĵ górną Odrą w  downych czasach dze~ 
I!f' s ę  zapewne wzdłuż linii Odry na część mo- 
-awską i polską. Praca Piastów w  X, XI i XII w. 
spoiła mocno śląską ziem ę w  jedno, ciało dookoła 
gęodu naPfzód na wysokiej górze Śląskiej, naczej 
Sobotą zwanej, a późn ej dookoła Wrocławia, 
gd ze  Chrobry osadził pierwszego b skupa.

Czesi rożądlrw e zawsze patrzyli na ten 
kraj i skorzystali z neszczęść Polsk po śmierci 
Mieszka II, i z ipomocą N emców uzyskali tyle, 
że chociaż książęta polscy .utrzymali s ę  w  fakły- 
cztiem posiadam u Śląska, musieli jednak z teg-c ty­
tułu płacić Czechom roczną dan nę. Dawało to] 
oczyw;śc:c powód do cągłyoh zatargów, podczas] 

iórych Niemcy stawali z reguły ng stron.e czes-:

RatyfiWya nastąp! w 45 dni po ped ssaniu.
Warszawa, 20. marca. 

(Telef.) (m) Okazuje s żz  pogłoski, jtkoby 
Sejm m ał być zwołany w  pofrw ie kwietnia dla 
ratyfikacyi traktatu, są, nie,v. s *  Ytf myśl waiun- 
ków todpisanycn w  Rydze,* rJlyS.łłfcryą traktatu

nastąpić winna w  ciągu 45 dni po ptłdpsanbi u* 
kładu. Zebianie się\;więc Sejmu w dniu 3fi kwito* 
tu a wystarczy eałkow cie dla załatwienia t<ej 
sprawy.

Sowiety z t̂towolone z ukończenia rokowań pokojowych.
WarSzawc, 20. marca. 

(Telef.) (nf) W  kołach sowieckich w Rydze 
panuje zadowolenie z powodu ukończenia roko­
wa pokojowych. Bolszewicy nie kryją się z tem,

żc podpisanie umowy pokojowej z  Polską i umc- 
w y handlowej z  Anglią niezmienne podnieś e pre* 
stige rządu mosk cwskiego nietylko wśród n>aro* 
dów A zy i, ale i w  Bu ropie.

Rząd sow. stara się o handel wynrenny z Polską.
Warszawa, 20. marca., we zakup'enie w  Polsce znacznej łoś

i i tnl Wl 1 a -n r ’ o nmni r>i fłir\ż 1 r»łl rr m r>o łoL* :
Warszawa, 20. marca., 

(Telef.; (m) W.pdle otrzymanych wiadomości, 
rząd mosk ewski ćbccire po podpisaniu traktatu 
natychmiast zaproponuje rządów polskiemu w y­
słanie delegatów handlowych. Niezależnie, od o- 
pracowania specyalwej ttjpówy handlowej, rząd 
sowiecki ma zaproponować Polsce natychmiasto­

we zakupenie w  Polsce znacznej lośc; mantnat.- 
tury fiiaezyń emaliowanych, zapałek i tłuszczów, 
w zamian za co bolszewicy zaproponują nam cu­
kier i iprodukty zbożowe z Ukrainy, skóry z guoef* 
mi północnych 'in . Wogóle rząd soweoki afjżyd 
będzie do nawiązania z Polską handlu przeważ* 
nie wymiennego.

tej.
liDciscy ciąg na' stronie 2 -gtib

jO FFE  ŻEGNA POLSKA DELEGACYĘ.
Warszawa, 20. marca.

(Telef.) Cm) Joffe urządził wczoraj pożegral- 
ne przyjęcie, dla członków polsk ej delegacyi po­
kojowej i łotewskiego ministerstwa sp^aw z.a- 
gran cznych.
CZEŚĆ DELEGACYI O PU ŚC IŁ4. JUŻ RVGE.

W arszawa,:20. marca.
(Telef.) (m) Część delegacy pokojowej pol­

skiej opuściła już Rygę, udając się do Warszawy. 
Dąbsk wyjeżdża z Rygi we wtorek, a przybycie 
jego do Warszawy oczekiwane jest ty piątek. 
P. Dąbskiemu urządzone będzie w  Warszaw e n- 
roczyste przyjęcie.

PAM IĄTKO W Y DAR DLA PREZYDENTA , 
ŁO TW Y.

Warszawa-, 20. marcu.
(Teief.) (m) P. Dąbsk' ofiarował prezydentowi, 

łotewskiemu na pam ątkę bogato oprawny egzem 
Dlarz traktatu pokojowego. / j
ROSYANłE PARYSCY OBURZENI NA ANGLIE.]

Warszawa, 20. marca. ;
(Telef.) (m) Z Faryża telegraŁuja:

angielsko-bolszewickicgo traktatu hajidk/w^e w f, 
wołało w  kołach ipsyjskch w  Paryżu gwałtow­
ne oburzen!e. Oigan Burcewa ..Obszczejt Dieto'* 
P sze, że Anglia pcdp;sując ten traktat, popełniła 
akt zdrady względem Rosyi. Od tej chwili R j-  
sya uważać musi W  elką Brytanię za wrogo dl* 
sieb e usposobioną. „Poslednija Nowtrfti" obu­
rzają się, że Anglia podpisała traktat właśict- w  
chwil, k ędy  lud rosyjski usTuj.e. zrzucić jarzmo 
bolszewickie. Fakt ten potwierdza zapatrywanie, 
że Wielka Brytania obawia s‘ę odrodzeni Rosyi. 
Odmowę, Fnlandyi przepuszczenia żywności dla 
Kronsztadu przypisują dzienn k> rosyjskie dykta­
towi Angld. Rosyjski komitet wykonawczy tzw. 
malej kciistytuanty ogłoś ł uroczysty protest prze 
ciwko -traktutor, i zawartemu przez Ang? ę z u- 
zubpątorami' bolszewickimi. Prasa fraccnskft 
Aysirzyimije się od kome-ntowania zawartego tralr 
tatu angiclsko-botszcw eic ego. „Actioti FrancaL 
se“  pisze, że zawarcie tego traktatu jest może 
pomyślne ciu polityki naftowej, lecz nle dla Inte­
resów politycznych. „Humanlte** psze, że Mo­
skwa przerwał?. o łr c S  perścleń.

f
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W too to Śląsk wytrwa} naozćł w  jednc-sei t  
Polską aż do r. 1327, choc aż książęta śląscy, jaiso 
jjajstarsza mia Piastów od Wtadyslawa II, nic 
mogli danwać książętom młodszych In.i piastow" 
skch wykluczania ich od zw^rzchnciwa nad c3- 
lą Polską. Niecheć ta była skwapliwie podsycana 
zarówno przez Czechów jak Niemców, i doszło 
■do tego, że Już w  drugiej gotow e  XIII w . ks 9- 
żęta śląscy z reguły prawie opierał s ę  na samym 
Śląsku na Niemcach. Sami książęta śląscy ouer- 
wali od Polski z ernię lubuską, dz s aj Frantów t 
nad Odrą, oderwali również ziemię krośnieńską 
nad Odrą. Szlachta polska na Śląsku szła naogół 
za ks ążętam, i tylko kość ół śląski w  XII i XIV 
■wieku okazywał pewien opór wobet germaniza­
cja.

Kiedy w  r. 1327 Śląsk 3-0stał s’ę pod panowa­
nie czeske, genrr.anizacya .poszła szybkm torem 
pon eważ Czesi, nie mając sami dość sił do kolo- 
ntzacyi i czechizacyi tak obszernego kiaju, po- 
p’erali Niemców. Na osobną uwagę zasługuje tde- 
mieck e masto W rocław, bardzo ludne i bogate 
od najdawn eiszych czasów. Jeśli zważymy, żc 
Kraków na początku XIII w. był twierdzą niem­
czyzny, a Niemcy krakowscy chcieli poddać Pol­
ską całą Czechom, i. że m to s:ę o mały włos nie 
udało, zrozum emy całą ipotęgę gennankacyi bi­
jącej z Wrocławia zarówno pod względem Poli­
tycznym, jak handlowymi. Za Wrocławiem szły 
wszystkie nne m asta i .m asł eczka, bez wyjątku 
niem erkie i doszło do tego, że Śląsk dolny 1 śre­
dni calkowice zn emczały.

N iem cy zaś, ze swego stanowiska, prowadzili 
konsekwentną walkę o drogę handlową z  Luzyc 
do Po'ski, i o CŁtą 1 n ę Odry, uzależniając handel 
Polski zachodniej i cały spław rzeczny od s eb:e, 
biorąc w  ten sposób ludność w  n ewolę gospodar 
czą, a następni e gfcrmaaiizując.

Żal straszny ogarna każdego myślącego czło­
wieka, gdy popatrzy na te bezkresne zietne cią­
gnące się nad Odrą —  potnyśli że to w szys‘ko 
praw e —  to jeden w'elki grób, kryjący w Sob:e 
bujne ongi polskie życ!e. tereny zwycięstw sław­
nych Cftrobrego i Krzywoustego nad Niemcami, 
a  jednak wydarte nam przez N emców n e w  o- 
gniu walki, lecz podstępnie i przeb egle. poa zna­
kiem krzyża wznoszonego na klasztorach fundo 
wanych przez naszych przodków i kup eck ego 
łokcia, przed którego powabami i pokusami otw ie 
uaJy się gościnne dwory polsk e.

M'rao to n!3przcrwany intenzywny pochód 
germanizacyi, —  jeszcze do X IX wieku przetrwa­
ły  resztki polskość' na średnim Śląsku. Jeszcze 
dzisiaj można po miastach śląskdi konstatować 
istnienie szerokich law c polskich —  POtt zn em- 
czałą dow foką.

I nie wiadomo jeszcze, co nastąpić może, gdy 
w św  adomości tych mas nadodrzansk ch uwypu­
kli się w yra* potęgi państwa polskiego —  i to 
przedewszystkiem jako tryumf cej mil „nowej ma­
sy robotniczo-chłopsk ej na Górnym Śląsku — 
która po tylu wiekach pon;ewierki, po bohater­
skiej walca w XIX w., doczekała s'ę dnia plebis­
cytu.

Zmarnowali bogaty, przepiękny polski kraj 
potężni ksążęta, których tam Polska zostawiła 
*>a straży wobec Niemców i Czechów; zmarno­
wał go z zawiści i buty. Zmarnował i zdradzMI 
ten kraj jego właśni duchowni pasterze, cpuściła 
go śzlachta i wszystko pociągnęło do N emców 
i w  memiecką ubrało sę  skórę i mowy własnej 
Zapomnieli.

Pociągnęli za sobą zaprzańcy masy ćemnego 
krdu, choć ten s'ę bronił długo. Została tyłku re­
duta —  na potudn owym Śląsku, b;ed/na zopomnia- 
na, skazana na wyzysk i c ężką pracę. Dzisiaj — 
Jej święto, jej bój za Polskę, który może jej dzl- 
siał, lub w  olelalekiej przyszłości spraw edliwości 
tapewm zwycięstwo.

1}. a

O fB R ZY irllP  WRAŻENIE W  M O sK W IŁ
Wiw-óizawa, 20. nwrea. 

(Telef.) im ) Z Rewia aor/oszą: W adm .ość o 
podpisan u traktatu w  Rydze wywołała w  Mo­
skwie w ibrzym t wrażenie. Odbyły s ę liczne de-

monstracye. tłumy prztdąra ly  u&caml, eosąc tc.
bllce z nap sami: Niech żyje pokój, żądamy na- 
tycnmiastowej dcmob lłzacy , amnestyi dla dezer­
terów, precz z zakulisową robotą komisarzy, itd. 
Wojsko nahajkamś rozpędz lo demonstrantów,

Podpisanie hand. umowy polsko-franc, tylko oa Polski zależy.
Warszawa, 20. marca.

(Telef.) (nd .Journal de Fologne“ otrzymuje 
z Paryża następującą depeszę: Podpsane róż­
nych ukta<Lw ekonomicznych polsko-francusk ch 
zaiezy tylko od rządu polskiego. W  trancusk‘cn 
ośrodkach ipoktycznycdi, handlowych t p, zemy-

słow yct sądzą, że w  chwili zawarcia pokoju w  
Rydze ! w  przeddzień pleb scytu n G Śląsku, pod­
pisane tych układów z Francyą dałoby Po sce 
we wszystkich dziedzinach stanowisko wyjątko­
we ł szczególnie mocne dla przeć wdz.ałaa a pro­
pagandzie niemiecki ej.

POUFNE OBRADY NAD TRAKTATEM  PO L­
SKO-FRANCUSKIM.

Warszawa, 20. ma.ca. 
(Tęlef.) (m) W  sejmie obradowała dzis konf- 

sya przemysłowo-handlowa celem rozpatrzenlo

sprawy traktatu handlowego z Francyą. Obrady 
pyły pcufr.e. Traktat handljwy podp sze w poro­
zumieniu z ministrem handlu m A  spraw za&ran. 
Sapieoa.

Dzierżyński aresztuje !<am:enlewa.
Gdańsk, 19. marca.

OPAT.) JDanz. Ztg,“  donosi z Londynu, że 
wedle „Timesa" Dzierżyński kazał wczoraj are­

sztować naczelnego wodza armii bolszewickiej 
Kamienew>a i szefa sztabu gen. .pułk. Lebed ewa.

ZD O BYW CY KRONSZTADU 
PO  LODZIE.

M \SZERGWALI udało się Idąc po lodzie, zająć tw ie rd z  morską,
uzb.*' v m  w  ciężkie działa.

i
Mbskwa, 19. marca.

1 (iRAT.) Wedle wi a don .oś ci nadeszłych z Re- 
iteirburga, bunt w Kronsztadzie został uśmierzo- 
|ny. Zd Ibycie Kronsztadu jest w hi-storyi wojny z 
tego powodu ciekawe, że wojskom czerwonym

PODDANIE SIE FLO TY.
MOsKwa 19. maren.

(PAT.) Z Oranienbautnu donoszą poa datt 
Ib Unr. godz 8 ran :: Okręty PetropawkkW*k 1 Se
bastopol poddały się.

Rozmaitości telegrafczne.
(Telef.) (m) Miejsce k*nn‘saiża polskiego w

Odań ku Bie.Jadic^tiiego óbaimie były cyw lny 
ł.ierown/lk adiftn^tfac-yl w tikumacyi austryackiej 
dir. Jerzy Madeyski.

(T e łe t) (m) Przybyła do Warszawy komisya 
epldcmi ;zna Ligi Narodów, której Gaudiier i dr. 
dr. L eR!chmann jako członiKOwie.

(Telef.) (im) Warszawa wydelego^ata pp. Su- 
Zgowislkitgo i Hip tita Śliwińskiego na zjazd przed­
stawicieli niilast pcłsl.ich do Krakowa.

(Tdlef.) (m) Warszawski Główny urząd ziem

ski zamierza poddać energicznej kontroli działal­
ność Dirywatnych towarzystw parcelacyk^ych.

(§ EE.) 3G.0uu emigrantów. Do orręgu prze- 
my ł j"-eg . przybyło 30.000 emigrantów, z  tego 
8.500 będzie głosować za Pciską.

(Teef.) (m) KlesKą Pu tka. JPirziegjląd Wfęcaor 
ny“ otrzymai) korcspcuiaencyę z Tarnowa o k9ę- 
soe pon esionej .przez p Pucka na zwołanym przez 
niego do Tarnowa wie* u.

CPAT.) Wylosowana mlIioiaówk\ W  dn’u 
dzis'eiszym wysprana rniJionćwta padła na Nr. 
0,060 202, wysłany swego czasu do Pozoania,

Czynu nie zastąpisz chętką, 
Którą brukowano piekło.
Co masz dawać, chwaj prędko, 
Nie chcąc, by sumienie rzekło: 
Próżno twoją duszę winią —  
Świnia pozostanie śwmią.

Netno .

Holny dar na plebiscyt.
L w ó w . 19. wtaiTca. 

ZatniaSit kw iatów  rta trumnę śp. Jana M 5- 
łatszewskiego, dyrektora kaso-w ^o w  A kcyj­
nym Banku H iro te^ n jT r  z ło ży ło  G iono u- 
rzednEcee Atoc. Baniku Hłipoteiczn^go w  na­
szej Redatocyi 4.660 mk. mia plebiscyt górno­
śląski. >

•  •  •
Na pjebisłcyt górniośMki złożyli w  Redakcył 

naszej:
Z okazyi imienin dyr. 'Patronatu o. Józefa

Scnoeneia. krnis bieHźniaistwa muc. 400 
i kurs krawietzyzny mk. 600

Anula. Tadzio, S acn, Lotus i Adaś Ołpiń-
sc; mk. 500

Urzędnicy ) urzędniczki Powszech. Ban­
ku kredytowego tak. 4710

Takób Wixel. lmi«m-am pierwszej „ e lla  kraj. 
fabryki kwasu węglowego nrzy ulicy 
Marcina 61 mk. 2006

K. G. n J c . i t
USe cbrwa, za obrazę kom sarza pofleyf So-

zańakiego mk. 500
M. J., N. M- Z. H. mk, loO
Hanand-Zająjczkwska rik. 400
Matku» Graf i Naiau Haber % ckazyl vgo- 

Jowego załatwienia sporu awizaeyltne- 
go po 250 mik. f  świadek Leon N. mk.
300 mk. 700

Marya Wolańsk* mlc. 200
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IM1ENENY NACZELNIKA,
Lwów,, 20. marca.

W A Ż N Y  DZIEŃ.
(m g) „W e so ły  uahtt dziś (Dzień nastał*4 —  

toogla w czoraj śpiewać Polska cala, chociaż 
w w igilię ńśedziśefl palm owej dopiero. P ierw * 
s z y  d'zieri pokoju i p ierw szy  dzień po uchu a- 
lenflu; konstytucyi. a nadto i przeddzień plebi­
scytu, zbiegi się przedziwnym  trafem y  datą 
imieniu umiłowaniego przez naród Naczelnika 
Od1 lat kilku, w  czasie niewoli jeszcze, dzień 
św. Józefa, ja to  patrona komendanta Le-gio- 

' rów . byl u nas n eoficyalną uroczystością. 
DwwkrotnSiei już jawnie i okazale obchodzono 
w  Po lsce 19-ty marca; ale nigdy jeszcze nie 
bynl on tak jasnem i talk podwójnie, pwtrójn:,e. 
pocaworime wteiktam św^ędehi pańśtwoweirt.

Godnie ] wspaniale obchodził też L w ó w  
tę piękną sobotę. Uświetniło ją przedew szy- 
sttkrieni stonce, podnosząc ma.lawwczość Ob 
chodu. Caiłe miasto ustroiło się w e  fe g i  o 
barwach państwa. Zrana onkiejntry w ojskow e 
zbudziły m ieszkańców przemarszem przez u- 
Lice miasta.

W e  wiszy^fdlch (kościołach od by ły  się u- 
r-cczyste .nabctżiefrstwa p rzy  udziale pubfozifl> 
ści r m łodzieży szilrolrej.

W  B A Z Y L IC E  A R C H IK A TE D R A LN E J  
Kofeunią M szę św. celebrować ks. infułat Czaj­
kowski w  asyistetrccyi duchcWeństwa i kleru. 
W ysych a li je j: gen. defl. rządu dr. Gałecki 
w  otoczeniu naczdn:ków  wszystkich urzę­
dów  państwowych, cfow. O. G. gen. Lottiez?iu 
z całym  sztabem  ofioerrk&iT, dowódca am ri 
gen. Stanisław Panter z oficeram i keroendam 
miasta p.uflc. Jasiński, prezydyum 1 Rada 
;tniasta z prez. Neumarmem na czele, iprzed- 
starcdcffde fmasyi zagranicznych1: pułk. de

Renty, ppułk. Fłeyroit, maj. Medtna, por. ang. 
WlitSm. konsul ang. Whsaitead, prorektor U-j 
niwersytetu dr. Machek z profesor^mi, rek to r1 
Politechniki dlr. Paw lik, U cztót.dcy Powstania 
1863 r., przedstaiwłcide wszystkich instytucyi 
i organfeacyi? społecznych, w reszcie cechy a 
licznymi sztandarami.

Porządek w  kościele u trzym yw ało  w o j­
ska  Środek świętymi m iędzy dwom a szpale­
rami 'zajęli oficerowie, dalej zgrom adziły się 
zw arte tłumy pubbcznośat i m łodzież szkolna.

W  czasie nabożeństwa chor „Echa'1 od­
śpiewał Mtszę św  oraz hymn N ow ow iejsk ie­
go ..Rzeczpospolita**, k tóry  pi awdopodobnie 
będzie polskim hymnem państwowym. Sola 
wykonała p. Aryasińska. W  końcu w szyscy 
zebrami odśpiewali ..Boże coś Polskę**.

Przetd kościołem wstawiły się szereg} pie- 
ćtołfy,. które na głos pobudki sprezentowały 
h-oń w  czasie Ewangelii i Pcdmeslenle —  da­
lej stanęły działa, oraz kawaferya.

NastępiPie odbyła słę

D E F ILA D A  W O JS K A

na pf. M aryatW m . Przedstaw iciele w ładz i de- 
lęzacwe ustawiły się 'na  stopniach pomnika 
M ick iew icza . Rzesze ludności, p rzypa tryw a ły  
się oddziałom, maszerutilącym p rzy  dźwiękach 
trzech muzyk, (koleino się zmrenfetfacydh. Na 

n im  ono sztandar —  dalej przedefilowała 
: rńecboła, ksiraibiny m aszynowe, ułani tezło- 
wtioocy, dwiała od lek/kibh aż do najcśęższych, 
w  12 toni z~nrzężonych. w reszcie polieya 
pąmńw^wa i to  tej arze z orkiestrą.

Na rfirarb zbierano nrzez ca ły  dzień 
aie-.a.i-ii n , rw r\n.Vę jm. Piłsudskiego, które 
dalły pokaźny wynik.

T  D N I  A .

PALM O W A NIEC2UŁLA.

0  jakże pięknym musiał być Twój wjazd, 
iW mury św ętego miasta biały Chryste! 
■Biegły ku Tobie wszystk e serca czyste, 
Aby pić dobroć z oczu Tw och  gwiazd

Ścielił ci drogę kwiatów wonny deszcz, 
Dzwoniły pieśni, chorały psalmy.
Chwiały s ę z szumem powitalne palmy,
1 całą ziemię slodk wstrząsał dreszcz.

Waśni w yzbywszy się ; dawnych zwad
B.egli przed Tobą z okrzyk em: Hosanna! 
Płakały serca jak rosa poranna,
Gdy na człowieka wzrok Twój dobry padL

Podobną chwilę przeżywa nasz kraj —
Pb wojnie dług ej i od krw czerwonej, 
Zawitał wreszcie pokój upraąn ony —
Dla Polski pracy s.ę otwiera raj.

Już w  sejmie długa s ę skończyła waśń,
I konstytucya wchodzi w  swoje prawa.
W c ąż niestrudzonym pracownikom: sława! 
Co Polskę w  świtu wprowadzii jaśń. 1

Choć Niemiec cągle z naszych trudów drwi, 
W różąc nam tylk0 procentów czterdizieśc. 
Ze śląska idą oo raz leipsze w ieść .
A  więc nadzieja w  sercach naszych lśni

A w ęc wśród słońca wiosennego Tśńeń 
Gdy po kość ołach się rozdzwonią psalmy, 

św  ęćmy plecione z srebrnych bazi palmy,
I sławmy cudny ten dla Polski dzeń

Nemo,

f ryi b f

ii U 2 ii

Zazd referentów ralnych.
Uczczenie epokowej drwili. —  iPomcc rzędu dla 
rolni. ów. —  Kredyty i zboże na zas ew. — Spra­
wa maszyn, nai zędzi i pługów moiorowych. —  

Spótki rolne. —  Stan iMlmctwa w powjatach.
Lw ów, 20. marca, 

(mg) Wczoraj o  godz. 10 rano rozpoczęły się 
obrady Zjazdu referentów rolnych przy -'aro- 
siwach wsch dniej Małopolski, pod przewodni­
ctwem imspektoma cikręg. prof. Jaworskiego, przy 
udziale zast. inspekt, p. Morawskiego

Zjazd1 przedstawia się bardzo licznie, gdyż 
zjawili się referenci z  54 powiatów. Przedmiotem 
; hrad jest akcya pomocy dla rclnków w okresie 
zasiewów, oraz sprawozdania poszczególnych re­
ferentów ze stanu r4nictwa w  powiatach.

Zjazd zagad
prof. JaiOw ki,

podnosząc znaczenie spohoweg dnia, w  którym 
obrady rozpoczęto, jako cłrwli zawarcia pok ju- i 
uchwalenia konstytucyi, a zaznaczywszy, ie  ten 
szczęśliwy moment przypadł właśnie w dniu imie­
nin Naczehrka Państwa, wzn.ó i  ckrzylk na cześć 
Piłsudisikiego i Najjaśniejszej Rzeczyp spobteii, 
ktióry obecni powitórzyli.

W  wygłoszonym następnie obszernym refera 
cie omówił prof. Janowski sprawę

potrftoy, udzielanej rolnikom 
przez rząd, Z funduszu, przeznaczonego przez mi­
nister two rolnictwa na ten oel, na całe pańsko, 
otrzyma Małopolska trzecią część, czyli ok ło  mi­
liarda. Już obecnie wydzieliło ministerstwo In- 
spektoratewi rolnemu mał polskiemu około 300 
milionów. Pomoc z tego funduszu otrzymają prze- 
dewszysUkieui ikoHoniści, k operaty w y  roilne i go­
spodarstwa zniszczone w ikutek wo>jny (bolszewi­
ckiej. iPomoc ta o ile możn ści ma być udzielana 
w naturze.

Inspektorat rolniczy zakupuje przedćwszyst- 
kiem

zboże na zasiew
c!r> rozdziału młędzy rolników. Trrdn jednakże
zebrać potrzebną Ilość gdyż zboże z Wiełkopol- 
ski zawiodfo, a rumuneikie test w g rszym gatun­
ku. Mimo to zdoła itŁapt-ktorat uzy.kać do 
wagonów zboża

Koni obecnie Inspektorat n’ e zakupuje, l e d
wydaje rodnikom pozwolenia na kupno koni z de- 
mob.łizacyi. Natomiast bydto rasowe będzie spro­
wadzane z Wielko polski, oraz z okolic podgór­
skich. Na kupno narzędzi i maszyn r lniczych przę 
znaczyło ministerstwo kredyt w  kwocie 200 mi­
lionów na cale państwo, z  czego Małopolska zażą- 
da 60 milionów. P  wojnie pozostało w kraju wie!® 

pługów motorowych, 
używanych na frcncie, lecz przeważnie są ooe 
zniszczone. Inspektorat rolniczy przejmuje obe­
cnie id  wojskowości wszy s-kie te pługi wraz z 
warsztatami w Przemyślu i Zaleszczykach, Da 
końca czerwicą zakłady te przejdą ped zarząd mi­
nisterstwa rolnictwa Inspektorat ma zamiar także 
sprowadzić pewną ilość pługów motorowych t  
Węgier.

Zarówno pługów motorowych jak parowych 
udzielać będzie In pektorat zwłaszcza spółkom 
rolnym które zgodnie z rozporządzeniem mini­
sterstwa korzystają ze specyaLnie diGgcdmych wa­
runków i otrzymywać, m gą maksypialne pożycz­
ki. Najkorzystniej zatem dda drobnych rolników, 
którzy nie rozporządzają wielkimi kapitałami, jest 
wiązać się w

spółki rolne,
gdyż tylko w  ten sposób połączyć nrżna na w»- 
wo trzy czynniki, które stanowią podstawę pro 
dukcyi rolnej. Oj. ziem ę, kapitał i pracę. Równiie* 
zachęcać należy roto.ków do tw  rżenia spółek 
dzierżawnych.

OBRADY POPOŁUDNIOWE.
Na popołudniowem zebraniu Zjazdu dyr. ban­

ku kred. Konderski poinformował obecnych o do­
staw** nawozów sztucznych dla rolników. Prócz 
nnych przydziałów otrzyma wschodnia Małop 1- 

s\a 60 wagonów kalc te miesięczne ze sain w 
Kałuszu. Naogóił jednak ilość nawozów sztucznych 
wyrabianych w  państwie nie wystarcza na po­
trzeby rolnictwa i należałoby spr wadzać je z za­
granicy, co jednakże natrafia na przeszkody walu­
towe, gdyż aby zaopatrzyć państwo w nawozy 
sz‘uczne, trzebaby w yw ieźć zagranicę półtora mi­
liarda marek.

Inspektorat udziela nawrzów  sztucznych rol­
nikom nie za gotówkę, lecz za zboże kontyngen­
towe. Przediewszystlkiem obdż:elenj pędą ci, któ­
rzy  produkują buraki cukrowe, gdyż ekspert cukru 
p prawia naszą walutę. Mimo trudności zgłoszone 
zapotrzebowani e nawozów sztucznych będzie 
można praiwidcpodobnie zaspokoić.

Następnie referenci powiatowi Składali 
sprawozdanie ze stanu gospodarstw 

i zasiewów, oraz stosunków rolnych w powiatach. 
Prawie wszyscy skarżą się na wielkie zniszczenie 
gospodarstw, nie tylko wskutek wojny bolszewi­
ckiej, ale także pobytu PetiuTowców, craz na brak 
koni, wozów j narzęidzl. Oziminy przeważnie w  
dobrym stanie, natomiast zasiewy wiosenne utru­
dnia brak ziarna i nawozów sztucznych. W  wiiełn 
powiatach rozparcelowano już szereg majątków, 
lecz osadntey osiedleni w  nich cierpią ftczne nie­
dostatki, zwłaszcza z pow du braku budynków. 
Rozpoczęto także prawie wszędzie dzierżawy 
przymus we zaniedbanych gospodarstw.

Dziś odbędą się dalsze obrady Zlazik.

Ludwik Czarnowski
L w ów , 20. marca,

W Vhrany przew ażającą ilością g łosów  na 
onegidajszej komisy! teatralnej dyrektorem na­
szej sceny, Ludwik Czarnowski, urodził sśę 
w  1887 r., a ukończywszy w  sioiścy szkołę 
realną, pośw ięcił się karyerze scenócznej, 
wstępując do szkoły dramatycznej, prow adzo­
nej podówczas przez dyrektora Kazimierza 
Zalewskiego. P o  przejściu jej, debiutuje w  T e ­
atrze Małym  w  „Sąsiadce*4 Jaroszyńskiego. 
Kolejno przechodzi przez scenę krakowski*, 
wileńską, poznańską, aż zapędzony wypad­
kami wojennymi;, znajduje się w  r. 1914 w  
Pradze, gdzie na scenie ^Narodhego Dwadla*4 
kreuje szereg ról. Gra tutaj w  „M azepie", 
.Carycy44. „Domu otwartym 44 I innych.

Już w  czaisre w ojny powraca do Krakowa, 
gdzie jako reżyser Teatru Powszechnego 
przez dłuższy cza* prowadzi t «  *ćena Ich j « ł



„o a z e t a  j  k jr an t  m *. * r .

swczególnorra pożytkowi Kiedy zaiiacytywa- 
no w  Krakorwte w  r. 15/19 powstania „B a ła ­
to®", -kierowmiiotwo lej im prezy zw raca  iA* 
do Ozarnow^kiego, poszerzając :rai, j&łco fa­
chowcow i, zupełne p-rwadteen-ie T jstytecyi 
Tutaj 1‘crpierr) rozw ija  Czarnowski swój ta- 
teret organ izatorski fworaząc z  ..BagatW*!* pter- 
wszprazędny teatr katmerowy.

W  Krakers 'e obejlmuje przew ażnie rdpeir- 
tuar. k tóry  przedtesu miał tak maLomitagw 
iojor^predatoira, jakim był Bońeza. Do zafriesu 
ról '.tego natęża w ięc Dr. fRggjirs w  „pt^n®* 
Itcnie", D vt. Flaohsinan. Napoleon w  „Napo­
leonie i Józd?:»ijŚ“  Babra i t. p.

WJiśoH:. ieęro działalność, jaiko- Kierownin-ca 
..BaynteT' daje główtnńe md/deje, że wytoór 
opegdajszy, k tóry  musi jeszcze w e wtorek
przejść przez .piemim Rady miejskiej.. był u~
zasadniony

Z T n A T R U .

Jjbiausz Zygmunta Schmidta.

sowe żyw io ły  z  dawnego „uWknno sejmowego**
utworzyły stronnictwo k«d m zw ą .iłumocŁesim 
rŁnodoweyo", Rayski został prezesa*., teg^ stron­
nictwa, ktdrą .to godn-Ać zatrzymał aż do śmierci.

Dobry Pot&k i obywatel odszedł po pracowi ■ 
kra i sTHiiienmę spęuronetii żydu.

Ctjśó jego ptarrrtpcr!

t

Pogrzeb dyrektora 
Jana Miłaszewskiego.

L w ów . 30. rrarca.

Pi^bSiiciarfCiść, uczęszczająca do teatru, w e 
zdaje sołbfc wrtżntte sprawy, że  lstt$&iiv 
doDrego zeisjpołlu dpererwego zależne jest od 
szeregu wyitrawiiryich sił. na których niby 'sita- 
lycn filarach, opiera się jego budowa. Fasadę 

‘Jej stanowią przelotne nieraz gw iazdy  o p r z o  
msiijającytm 4»5aisiku, ale śwfiecą cne właśnie 
tjdko na ile tego stałteiffo zespołu.

Jednym z tak‘dh filarów  zespoki operow e­
go w e L w ow ie  jest Zygmunt jBchmidlt, który 
ohdrodiził w  dniiiu 18. marca jwbiilerjtsz trzy- 
dizśeSito-letnM p racy  na sccnńe lwowskiej. P o ­
został jej wtórny, p o m iW  cóżnych zachęt z 
zewnątrz, p rzebył z  nćą je j dolbne 1 cfeżikje 
chwffle. Razem  z cęrerą twowsiką odbył ongiś 
ew ą słaiwna wycieczikię na w ystępy  do W ie- 
tfrża, a lego  opowiadania o tej 'sławnej impre­
zie maja już wyrobioną sławę i powfintiy zo­
stać spisane.

Łącząc w  sobie tafeinit m uzyczny j ak tor- 
■siki —  stał się Schmidt bardzo cenną siłą ^e- 
spoita operowego, a w  swym  leperttiarze ma 
nrw et mektórp rofle zupełnie wy^darc. by 
yispotrriirfeć tyłLo choćby świetną, nfeezapom-

Lw ów , 20. maircd.
P f z y  bardzo fcanym  adwałe pmbJflcziiOŚJ 

ze wsziTstlciJh sśer naszego m iawa odbył się 
w czoraj ipopoł. z  kaplicy D o toóv  pogr^eł. śp. 
Jana Le&zczyc B ró f' AT^aszew sHega eryrek- 
tora • Banku 1 upoitec/rnego. Kasę oszczędności 
reprerentowaAt dyr. Stroi newski, ar. Kułakow­
ski; Zicirtslki Bank K redytow y: L iptay i K t^ s ; 
W arszawski B arnik D yskontow y: dyr. W ehi- 
traawb; ZwrteSny Bank htpoteczny: dfc Fedak, 
Szereg mrryeli -ipstyfeucyt hnau-uwytch by ł iza- 
stąpioaj' imy.ey delt^acyę urzędnlazą. Ponad­
to obecni by li: Henryk Blim ienMd, r. Kę­
dzierski, r. Ktus kk O rzeJtuw sia , profesora Sta­
rzyński i w . S. Personal Bartku h;tpot. zjawi? 
się w kompłecSe. 'Radę nadzorczą reprczetito- 
wał^ S. SB^nz-yński. Kondukt przeszed1! ui®ca»uł 
Sobieskiego i ły c za k ow sk ą  na cn^rtartz ł y r- 
czakrhiliki —  i^M? grobem, po  oopraw^ntu 
żałfSbrrych nrodłów. lim. Banku bipot, pożegnał 
zwA ki dyr. dV. Boziewżcz, pcOnosząr mepo- 

' zaje+\r Zmarłego.
Czteść paferiBeci Zacnego O trw a łd a .

„P^zed

K R O N I K A .
Peperto-af teatru m<ejsidev>;
N ied z^a  20 marca o  sods 3.*0 p^ poł. 

stawienie "iaIetowe“ .
ruem.uelr 20 marca o godż. 7myfa^*jflb(a JRcz 

wódka“ , operetka.
PcnurSdziatek 21 marca o godz. 7 wiecz. ..Cat'* 

men“ , or>era.
W tw eL 22 marca o g. 7 w, „Incognżo**, ope­

retka w  3 aktach Józef a W'ebtri'a Wekszoznka.

zawarciu pokoi j w  Rydza. Wreszcie dziś t^J, 
Efirzygnie się ostatecznie oóó o SSątsk Górny i h ,  
trzejsze pistna przyniosą już niezawodnie wiadsu 
nęść czy prastara ta część P t ó i  powrócorta 
stanie swej Macierzy. Tak więc iwszystK.^ adaiAc 
nia, na których spełnienie oczekiwaliśmy tak dfuępi 
i z takim niepokojem dobiegają końca, g.TmtuJifc 
wielkiej i potężnej naszej ojczyźnie szczęśćW^Jg 
jutro.

(r) ITzsJ w i'3jia kalendarzową. Juan zapaui 
zatem pierwszy dzień wiosny kalendarzowej. D »  
ymie nie w parze z kajenidar oem biegnie marze* 
tegoroczny. Od około dwóch tygodni mamy Po- 
wiem pogedę wpsrust wym irziną i prawdziwi* 
wiosenną, r.a przekór podziałowi roku, wedhig 
którargo okres obecny ncęj jeszcze mianD ztery. 
Jodaakcwoż marzec znanym jest ze swe§ ad^adB* 
wości, (imin#o, że jest rodzaju męskiego). m r i« s±. 
więc zdarzyć, i c  z kuńcem miesiąca temperatura 
spacnie Na razie wszakże nie smućmy i nk trw ó« 
my się tern, co być może, lecz radnjray się i nap# 
wajmy ciepłem i słońcem, którem i' ueóo darzy 
nas obficie.

Zc »p r»w  miejaslch. Wczoraj wyjęci a
W arszawy prezydent miasta p. Józ»i Nt» m-a. 
Getetn podnóży jest ikrnfcr^ncya w  sprawie udrtu 
ło w y  k ia jj, — P. wiceprezydent dr. Schkichet 
wTjechał <feis;aj ^ ieczorem do Kraków1*, oeieni 
wzdęcia udriału w  konlerencyi co do przydziam 
węgla.

(—) Grofiry poiat. V nczoraj povołudnrti po­
wstał groźny pożar w  iesie miejskiu na Klep&rć- 
wie. Na przestoeni trzech morgów paliło sie rak 
zwane poszycie leśne, tfi. karaski, sucha trawa, li­
ście i gałęzie leżące na zi&m.

(— ) Włamanie do kasy. Onegciaj w  mwry 
włamał, się do bedynku dyrekcyi faLryki wago­
nów we F/ysżtaae dotychczas nue w jrśjMzad 
sprawcy i po n/iibilciu wertbeink/wskk# kasy, sk f«- 
dfi 350.0uQ czeskich raron oraz 600 mk. p. Kra­
dzież popełni fo  dwóch mężczyzn, Który cn płazia, 
nc praedicm w  lokalu kasowym. Jeden z nich t y ł  
wzrostu $hK>2>neg0, silniej budowy ciała o ctenlh 
nych wąsiicłk w  długim płaszczu i czapce tfełnier- 
skieg. Drugi na dstzy i wurostu mniejsze&u.

(—) NW dały Występ spryciarza. Z powodu
ścisku, i alki panował wczoraj przy okienku sprze­
daży biletów na głównym dworcu Regina Lina

f  H F ° ^ C sceny Plemiennych przesiworziich bujają wyzwnlcm*, o-
naszej Timusiły ..chrntifta do flirtu z  łzeaszą wrdy, nie czekając .tradycyjnego Zwiastowania, 
^  . r c  Teppsychor^. na swój pierwszy wysięp. Chodzą Indzie z  rózga-
swóJ P ć n i Bacsi w  str^ nftlli w  białe i niebieskie kw itk i, i w  ki-
w  yJCsięzmiiCBCie Czardasza . J ło  s\snpaitycizne- ście młodych barwinków i zgodmae ze starym oby-

^mg) Niwdząrfa paimowa. Zakwitły miękkie ba- 1 
zie —  .okryły się pączScami drzewa i krzewy. W  Prosiła Stefana Martyniaka., rolnika z W i^ o y J ^

pow.at Gródek jag. o kupienie Ta 120 rak. błem  
da Lublina. Martyniak piewiadże wziął, kupił fe!*et
i pr/y oddaniu tasoż zażąda.1 od LiuduwdJ tytn- 
łom napiwku lo  mfc. Podczas „targu o napiwek*'

  _________     „  . ^  j(ł _ I i.ńdowu spostrzegła że Martyniak kupi gej biłef
go  Jb-bRlata przemów'!? dlff. Tarasśew'1cz, reźy- ryiay».m. trzepią się niemi fr/ramiieniu ^  -mk- do Lubienia w elciego. W obec te?o Lin-

CHRorreikti; ogólnie Mrfanetgo Kulegę otoczy- paftmowa ukdziCa, jasna, uśmiechnięta, przejrzy-|di0rw51 z a ż ą d a  zwrom  catej gotówki,
7 artystka i antyiScS'. K w iaty , mporoinlki b ,r?v sla, — a dziwnie wesoła i rczkosma. Gh«c iWleL 
wytratrfDm sepdecżtrrych^ szczier^ćh uczuć. Pa- :ki Tydzień za pasem, śpiewają juź serca: iAIiłuja!

ttf
SchWiild.toivira' życzymy, by ®ugie lata dzia- 
z równym (poźytFLran dla naszen sceny.

Michalina Szwarttówna.

t  Śp. ALBIN RAYSKI.
Lw ów , 20 mar;*.

On.Tdasi zmarł wre L w  w le w  75 roku życia 
.wybitny przedlstawideł naszej sfery ziemiańskiej, 
tmeze sRady Nadr-rrc z>ej Towarzystwa Kjredyto- 
srego Ziemskiego, długoletni- poseł na Sejm galK 
^iskL, właściciel dóbr Albin Rayski.

Jako syn Jednego z  najwrybltniejszych dda- 
jaezy naredowycb, więźnia stanu, Albin Rayski 
wychowany w atmo żerze nieamteutic patnoty-
czrwj i naród owiej już w  młodych latnch zają? 
wybitne sranowisko w  społeczmem życiu młodzie-‘ hołd Najwyższem u O byw atelow i Państwa. Na

Ażlełujat

(j) Prezent dla Naczelnika. Pferarwiszy ntf 
lat ^eirrttu dzień bez wojmy, p ierw szy  dzień 
prawdziw iego pokoju nadszedł w dzoraj i sta­
ną! pomflęcBzy iuwiii, przyistroalnny w  najoitd- 
plefszą szatę przedwiośnia. Jakby pragnąc 
ttazrić tę godzinę, śwtet w y isk rzy ł się słoń- 
oem, ridwoinił zapachem pękających pnzed- 
w cześnK drzew!, rozdzwoni? pceśniatnl pta­
ków'. Samorzutnie, zda się, w ręcz ił«eświ»ado- 
mtes Tavów  ca ły  ot! rana zdawał się czcić to 
włeliWe św ięto, spragnioną piersią chfonąc 
słodycz ż j r ia  na święcie, na którym  przesta­
no się zabiiać. Dodajm y do tego, że  pok ój ów  
delegaoya nasza podpisał a t ik , :ak gdyby  o- 
w rtn  n iezw i^ ły im  podara^dem pragnąc żłoźyć

ży na-szej. będąc zah życłeftem i pierwszym preze­
sem Czytelni Akadenticfklej. Oorąicy bodownik 
Idei demokratycznej był jedynym w  Sejmie gali­
cyjskim pesłem- który, pomimo iż wyszeW z =łferv 
y ielkiej własności ziemskie! przez całe dziesiątki 
lat należał do klubu lewicy. Później wszedłszy do 
secesji należał rata tak zwanego „centrum sejmo­
wego" oraz „Jedności narodowej",

W  roku 1917 należał do tych którzy przygo­
towali pamiętną uchwałę Koła P ,skieeo z Jnta 
28. mwa. Gdy na skmek ;ej uchwały dofvchcza-

Imieniny Sw'e dosltał^ Koranenidlant dar, jaikiegf 
z pewnością najbarda-ej pragnęło jego tviielkie
serce.

(i) Trz> wielkie dnł. Dzisiejszy dzień jest
trzecim z wielkich dni tżw. „tygodr-ia Polski", w 
którym zdarzenie jedno wyprzedza dTugie, dofeo- 
rtułac w naszych orzą cli ofiw-zy naeii dzieiowes 
przemiany na lepsze. Po kcrstytucyi wiekopom­
nym, od 130 lat pierwszym niówiącyro tak dobit­
nie, o zdolrciośdacb twórazo-pańsitwowyidi nasze­
go kraiu, dziele, przysaa n vzor4  w:a-i raolć o

wzB*ęćnbr
reszty. Ponieważ Martyniak nie okazywał coęcł 
oddania i twiendzlł, że wręczoną mu gotówkę odk 
dał kasyerce przy kupnie biłeta, przeto- sprrws 
oparta się o po^cyę. Tu ptrzoprowadrono irwtzyę 
na osobie Martynlaika ł znaleziono przy o!nj -pi raj* 
stałą z kupna b?.etu resztę pieniędzy, które chciał 
sobie prarywła szczyć spryciarz. Odebt«ive pteoią- 
dzię oddano właścicielce. Po opasaniu protokołu I 
sprawdzeniu identyczności spraye’ i fz a  pozosti 
wiono na wcłności. Ddpowte on za sprzentewit* 
rremie przed sądem.

MAOESŁANE.

WiTitwa .Ui:i imfki. tv Kratoia.
Opuści) pras podrę^, nile azkctlny: Korea; ondeneya ku­
piecka M. Pas ;akasa i Zabić H< g r , profesorów A 1 ane­
mii handlowej ui Krakowie Cena ogfzemplarza Mit. 22*1 
Zamówienia i ekapedycya (sa zalicz. we fńrmiut M. 
Pasukas i Spka, Kraków, y l  V  TT 'k i 9. Oo nabycia 

we wszystkich księgarniach. 10125

K O M U N I K A T Y .
XVII. B. D E P A R T A M E N T  M A G IS T R A T U .

LB. 279/21. Lwów, dnia 19. marca 1921.

MAKA ŚWIĄTECZNĄ.
p.łwrriii n;c nadtejścta dotytirczas pnsf*Z

działu roąM rządowej, .sp rzed aw ać będą, rai
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tjłgodmu przedświątecznym  sfcftepy 'driiefjslcle 
rejonowa i  konsuimy mąkę pozaik-intyngento- 
o*ą za asuftmo wydaimeiftii karłami w  Ho^oi po 
Ys (pó ł) ktg. na kartę w  cenie po 40 (czter­
dzieści) mandl: pofakich za Y2 (pó l) ikilg. t e z  
upakowania —  p rzy  rówtnoczesuefu. odcięoiu 
kuponu Nr. 1 Iegitym acyi spożyvvCzej. Każda 
karta musi być zaopatrzona w  imię i nazwd 
śko konmi/mieirtta, adres, oraz nutnar legStyma- 
c y l

Kupców  ! zarządy konsumów czyn i się 
cipcwti edztalTrymti za  dcprłnowatóe tych for- 
mabitciści. Mąka ta sprzedawaną będzie tylko 
dla tajności chrześdiaństfdfc}, zaś 00 do roz- 
I r a fu  kart m acowycti dla ludności żydow - 
aktej. w jad zie  osobny komimjkat. W łaściciele 
iMdyówi, Wtólrym mąka do rozsprzedaży nie 
przyćMel-ono. obowiązany są zatwiaaomić sw e 
?cb doty ehczaisowycn kontsirmerztów, d o  któ- 
netgo sklepu zostali przydtłelem  na okres 
orzoaśwfąteczny.

Chleb w  tyim cfkreJsSe będzie sprzeda w«ufy 
w  skltapaCh dotydhok&aofwycli.

ZarrazJm zawiadam ia sSę m ieszkaliców 
miasta, że  skUelpy miejskie siprzedlaiwać będą 
dla wSzyaUkicb drożdże w  cenie po 2 (dw ie ) 
m aiki ffc&tóe za 1 dkig. 10395

XVII. B. D EPAR TAM E N T M AGISTRATU. 

Ł &  279/21.

Karty poboru nafty.
Wzywa się kupców rejonowej sprzedały 

nafty, by * .ia sT li się po karty poboru w ponie­
działek dnia 21. marca 19°1 r. ur XVII. B. De­
partamencie MagMł-stu (ul. Piekarska 1. 11, 
Ii. pt^tio). 10 590

EKONOMISTA.
t  L W O w sK l EJ U lE tD V  NIĘOFICTALNEJ.

Lw ów, 20. marca. 
Na wezoriiszrl giełdzie lwowski sj nleoficyal- 

re j panowała or.eń cały t» ndencya aaogóf bardzo

zniżkowa. Późnym wieczorem kura rubli i keton 
aitatfryackich isię poprawił z powodu w idirego po­
pytu na te waluty. Kursa utrzymały się w  nastę­
pujących ramach: dolary amerykan Jriie 7S5— 790, 
dolary kanadyjskie o50- -655, .‘maitki niemieckie 
13—13.10, łe< 12.20— 12.30, franki francuskie 60— 
G3, kor cny czeskie 10.50— 11, korony ausfirycckie 
łysiączid 1650—1670, sUki 130— 135, 50 kor. 55— 
60. 20-ta . 90—93 fen., 10 t a .  80—35, ruble pięcio- 
®etki 4.10—4.15, setki 480— 1.85, jedynki 1.30— 1.35 
trójki 1.70—>1.75, piątki 2.20—2.25, dziesiątki 2.80— 
2.90, 25 mb. 3.20—3.50 dmuskie 75—S0, a 250 rb. 
50-55, karfowaftce 5—5.10, hryvvny 6 6.20.

ZHoto: 20-koronówki a/ustryadkie 3000—3160. 
franki francuskie 3900—2950, 30-mar.!:ówki nie­
mieckie 3300— 3350, 10 rubdówki 3850—3870.

Srebro: kopiejki 75—03, korony ausfryadkie 
49—49.20, gufldieny 116—117, ,'ubk 180— 195.

F RAKOWSKA CEDUŁA GIEŁDOWA.

Kraków, 19. marca.

Papiery lokacyjne. Transakcye: %Y% listy 
Banku Gal. dla hanara i przemysłu 97.50; Ziemsk 
Bank kred, powsz 730; Polskie Towarzystwo 
handlowe 1150—1100; Impex 620 -625; Polski 
Glob 2000; Żegluga Polska 860, Warszawska akc. 
bud. porowozów II ęmłs. 2425 -2325; Siersza 
5750; Trzebinia, fabryka maszyn 3200—3100; Pol­
ska Nafta 3150; Elektrownia, w  Sierszy 1880— 1800 
Pezet 1250—1201).

Waluty I dewizy.
Waluty Cłwki

t  Mak. iądaw  p a n ie  tą A w i 
JC yt ny aastryaekia 120* — 147*— — •— 125*—
t orosł ecaaWo-a*awaa. 10’— 11*— I I * — 12"—
Franki f-ancmtfie 54'— 5 6 '- .  55"— 58"—
Dolary St. Zjednocz. 770"— 77S-— — — ■—
I-ei rn nnńslcia 10*— 11‘ — - —■—
Liry wloalcie 27"—  31"— —
Marki niemieekio 12‘— 13'— 12-50 14‘—

GIEŁDA KRAKOWSKA.

Kranów 20. taarca.

{Telef.) (s) Na wczi ajszej git7dzre ruch i za­
interesowane akcjami przemysł, było silniejsze. 
Większycn obrotów i to przy zwyżkowych kur­
sach dokonano w  akcyacn Trzeb n|—żelaza (3100 
do 3200) i w akcyach P. T. H. I —3 emisyi po 
kursach 1100— 1150. Co do reszty papierów doko­

nywano irattsakcy po kursach prawdo niezmierni!
nych, lub też wahających się w  gran cach 
punktów. W  walutach obniżono kursy doUió 
i franków framc. mniej więcej w przybliżen i  
dzisiejszych kursów g ełdy warszawsk ej. Teude 
cya naogół mimo pewnej jeszcze rezerwy znacz-l 
nie mocniejsza, rzęso dowodem, o f/ielo większy 
ipopyt w  porównoniu z ruchem ostatnich dni.

STAONACYA NA GIEŁDZIE KRAKOWSKIEJ]

m aków, 20. marca.
(Telef.) (s) Stagnacya «a  giełdzie krakowskie 

zaczyna ustępować. Uwidoczniło s ę t<> w  ostatj 
nici, dniach tego tygodnia wyb tną zwyżką nur 
sów niektórych pap etów oraz większym obiotc. 
w  transakcyach. Odnosi s'ę to zivłasz:za do *k- 
cyi PTH,, Trzebini— żelaza i fabryki tłuszczów, 
Co do akcy! Trzebini— żelaza zwrócił uwagę fa k tj 
iż w  ciągu jednego dnia w  tym tygodniu akcyo | 
te obniżyły się o 700 punktów, a bezpośredni po 
iem powróciły na dawny kurs, a pod koniec tygo- 
dnio osągnęły znaczną zwyżkę. Okazało się, żfl 
baissa została sztucznie spowodowana. Do w y­
wołania tej sztucznej obu zki kursów akcyi Trze-| 
bini— żelaza przyczyniły s ę w  znacznym stopni; 
rozgoryczenie urzędników ńistytucyi f nansowycb] 
którzy w btew  dotychcizosowej praktyce nie 
trzymali przydz alu do tych akcyi. Zarząd towa j 
rzystwa akcyjnego tłumaczy io zasadniczą i . ]  
chwalą powziętą w  celu zapobieżenia spekulac 
giełdowej urzędników bankowych. Sztuczna oooit ] 
ka kursów akcyi Trzeb ni— żelaza miała swejf 
główne przyczyny w  tem, że niektóre kantory f ‘ | 
osoby prywatne nabyły w  stycznu b. r. na gieł 
dzie akcye te p0 5600 mik., wskutek c^ego potem 
z powodu ozólnej zwyżki akcyi nabywcy d  po- 
nieśl znaczne stiraty. Chcąc się pokryć spowodo* 
wały te właśnie interesowane czynnik-', sztuczna 
obniżenie kursu dla wykupienia po tańszej cen w 
znacznej ilości, co się jednak nie udało, poUewoa 
podaż było bardzo słaba. Fakt ten jednak zwrf 
cił uwagę szerszych kół interwentów na zakuli 
-Łową grę czynników kierujących ruchem giełdo 
ym, a zainteresowanie to znalazło swój odgłos 
pras ę lokalnej ostatnich dpi

DOPUSZCZENIE DO GIEŁDY TYLKO  ZAW O.
DOW YCH BANKIERÓW.

Kraków, 20. marca.
(Telef.) (s) Wczoraj odbyła s'ę konferency#
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M maczyła z francoskiego Zofia Lwakowuka.
(Ł ut cuuszyk

Natychmiast wadząc wrażenie, jakie wrywie- 
t jją  Jego slowra, zbiei a ostatki s ł, by mód2. im o- 
powiedzieć -wszystko jasno 1 dokładnie, poczem 
r-m iszory i wyczerpany do głębi, wybucha 
iwaltownem, konwulsyjuem łkapfem.

Jedżcy szybko się porozum el', usunąwszy się 
irieca. zamieniał! z s  rn, sło-wa, niezrozumiałe dla 
że rn ego  sługi.

Patrzył na nich Iękliw'e, chęąc dowiedz eć się 
czegoś, ale rozmawiali nieananym mu JęzyKiem.

Oni jednak dobrze mię zrozumieli, myślał. 
W yraz dobroci k nteligencyi, przytem dystynk- 
cya wrodzona tych obcych mu ludzi, natchnęły 
nową ufnością jego biedną zmęczona duszę.

—  C zy  potrafcie nas poprowadzi... odna- 
\estć drogę, którąśde tu przybyli? —  zapytał je­
den z b.ałycłi jeźdźców.

Matya&z spojrzawszy na słońce, odrzekł:
—  Żyłem zawsze na łonie przyrody, przy­

wykłem nrtjchodzić się bez kompasu i rozpozna­
wać godzmy bez zegucka. Możecie mi zaufać 
panowie, n e zmylę drog .

• _  Mówil.ście, zdaje się, iż towarzyszka wa­
sza została nad brzegiem morzu.

—  Tak, proszę pana.
—  A zatem mon?e jest w  tej stronie, rzekł 

cudzoziem ce, wskazując ręką na prawo Ru­
szajmy w ęc!

— Usadowioto Mutyasza na jednym z koni, 
które szły za karawaną, prowadzone przez ludzi 
w długich burnusach. I wszyscy ruszyli w  drogę.

Edyta po odejściu Matyasza zapadła w  głę­
bokie przygnębień e. Cień jakś oplatał jej duszę, 
a złowrogie przeczucia napawały nieokreśloną 
frwogą.

Konwulsyjnie/przyciskała dziecko do s:ebie.
C.ało jej citwilę przedtem wstrząsane lodo­

watym dreszczem, płonęło teraz trawione go­
rączką. Pragnienie bardziel jeszcze, niż utrata 
s ł  przyprawiało ją o rodzaj chorobliwego pod- 
n:ecenia, które wzrastając stopniowo, docho­
dziło cbw.lami do szaleństwa.

Na pobladłej twarzy hraśnlały usta szkarła­
tem, a oczy świeciły niezwykłym blask em i jak 
spłoszone ptaki latały ‘z dziwną szybkością.

Bez -ustanku po-uszaly się spragnione wargi, 
chwytając Che w  e powietrze... Od czasu do cza­
su, bezwiednie, kierowała się ku brzegowi mo­
rza i czeroała rozpaloną ałorb-ą sfoną, letnią 
wodę, zwilżając n'ą usta. Względna świeżość w o­
dy pzynosita jej chwilrwą ulgę, zmieniającą s'e na 
stępnie w  tem większa jeszcze katuszę.

A dzień tymczasem m ał s‘ę ku końcowi.
Edyta już tylko bardzo niejasny zdawała so­

bie sprawę z rzeczywistości i jeden tylko in- 
s+ynkt w  n;ej się kołatał, nstynkt, który spra­
wiał. że wodząc dokoia spojrzeniem osaczonego

zwierzęcia, tuliła coraz mocniej dziec ątko, JaŁSsiy' 
bron ąc je przed -niewidzialnym wrog em.

Gorączka tymczasem wzrastała, pahła t* 
biedne, wyczerpane ciało. Nawpót puzylmmiKi. 
dyszała ciężko, doprowadzona do szału plekiwL 
nem', wizyami. Potem gorączka ustąpiła; Edyta 
zapadła w rodzaj omdleń'-a, graniczącego z, . 
pertnem przytępieniem wszelkiej wrażliwości."

Dopiero krzyk dziecka obudził Ją z tego od- 
rętw  enia, łfoc nastała. Olbrzym' księżyc krą lyf 
po niebie, rzucając dokoła swą magiczną świat* 
łość. Piasek pustyni, przepojorr, tą srebrzystą 
snoścą, błyszczał, niby drogoceme kamienie... I 

Edyta zastygła w  czekrtnki siedziała % ocsj 
ma utkwionemi w  strorę, w  którą poszedł
tyaSz.

Nagle zerwaifa się, wydając rozdraerający 
kxzyk...

Ogarnął ją nieludzki strach, stafa lak za t iy ^ „ , 
tyzowana, z  oczami w  słup i wpół otwarł emi « .  
stami.

W  dali w  srebrzystej tfeh promicad księży* 
cowycb majaczyła dziwna zjawa:

Na wysokim i, smukłym wielbłądzie stedchd 
mężczyzna, w  białych, luźnych szatach, z  twarz** 
Pizysłonięfcj do połow y czarnym welonem, • 
długą, błyszczącą dzdą w  pta-wej ręce, siedział 
nieporuszony i majestatyczny. t r  

Przeszywający krzyk Edyty rozdatf lo c a f  
ciszę i dolecał do tajemniczego Berberyjczyka, 

Wyprostował tą , potem pochylił wprzód 
zastygł w  pasła oczek w»fvfa„v

(C  d. n.)

!
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irków celetrt omówienia obecnego stanu giełdy. 
ntdzy innymi postanów ono, aby do transakcyi

ę a giełdzie dopuścić tylko zawodowych bank.c- 
gów, a odebrać to praww innym członkom giełdy, 
;Uie pojadającym kwalifikacyi zawodowych.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Warszawa, 19. marca. 
Transakcyc: Bank dyskont. Warsz. I—V  em.
; Bank dyskont. Warsz. X em. ,1500; Bank 

redytowy w  Warszawie I - I I I  em. 2700; Bank 
edytowy w Warszaw e V  cm. 2525; Warsz>aw. 

;o,w. febr. cukru 9100; Lilpop. Rauch & Lówen- 
stem 2600; Rudzki i Spółka 19000; Starachowice 
10200, L. J. Borkowski I—VI em. 2700; Braca 
Jabłkowscy I—V  2000; Firlej 2800; Żyrardów. 
12000; Ostrowieckie Zakłady 8600; Zaw ercie 
2y»00: Kijewski Szolc i Ska 3600.

I Papiery (procentowe. Transakcye. 6% z roku 
1917 za mk. 100 107,50. ,

II. L 's ty  zastawne. Transakcye: 4% % ziem- 
SKie’ 255 ; 4%% Banku Ziemsk ego 92—94; 5% % 
miasta W arszawy 328—322.50.

III... Waluty. Transakcye: Ruble dumskie
73.56— 78; Franki francuskie 56.75; Dolary ame­
rykańskie 775—760; Marki niem ec. 12.60- 12.25.

, ZW YŻKA MARNI POLSKIEJ.

Warszawa. 20. marca. 
(Telef.) (m) Z Będzina nadchodzą wiadomości, 

Łc wskutek relacyi nade sztych tam o zw yżce 
Jfursu marki polskiej na rozma tych giełdach, 
izlennki. a przedewszystkiem „Tagiiche Rund- 

ęcbatL, chcąc przeć wdziafać tej zwyżce, rozpu- 
i guzają (najfantastyczniejsze w adomości o Polsce, 
f  między innemi, że giełda warszawska została 

ogóle zamknęta z powodu gwałtownego spadku 
marki polskiei

DEW IZY PRASKIE.

Praga, 19. marca. 
(PA T .) Kursa dewiz. Berlin 121: Warszawa 

t.7:5; Marki polskie 7 75; Marki n  emiec. 121.

DEW IZY BERLIŃSKIE.

Berlin, 19. marca. 

(P A T .) Kursa dewiz z  19 bm. Amsterdam 
£145.35; Bruksela 451; Chrystyama 999; Kopenha­
ga 1073,90; Sztokholm 1423.55; Helsingfors 15855 

” Włochy 250.95; Londyn 243.75; Nowy Jork 62.05 
i pół; Paryż 433.05; Szwajcarya 1078.90’ Hiszpa­
nia 869,10; W edeń kor. stempl. 17.73; Fhaga 82 25 
Budapeszt 17.68; Dolary St. Zjednoczon. 61.15; 

Fpanki belgijskie 453; Franki francuskie 437.50; 
franki szwajcarskie 1068.50; Funty sterl. 43.25;

włosloe 247.50;. Marki polskie 8.25; Korpmy 
czeskie 81.55; Korony austr. stare 13.45; Korony 
ąnstr. stempl. 10.57%; Lei rumuńsk e 84.40.

DEW IZY ZURYCHSKIE.
Zurych, 19. marca. 

(PA T ,) Końcowe kursa dewiz z 19 bm. Berlin 
9.75; Praga 7.60; 'Nowy Jork 576.50; Bruksela — ; 
Paryż 40;- Sztokholm 131: Maryt 80.75; Austr. 
oty koron, stempl. 1; Budapeszt 1.67%; Buka- 
eszt 8; Wiedeń 0; Holandya 198.75; Londyn 22.57 

Medyolan 2.3.40; Kopenhaga 99; Chrystyania 92; 
genos Aires 212; Zagrzeb 4; Warszawa 0.65.

Rrotti&a sportowa^
Lw ów, 20. marca.

Match-trełiing Pogoń I —  Pogoń II., odbędzie 
•ię dz ś o godz. 4 pop. na boisku Pogoni.

Karpackie Towarzystwo Narciarzy urządza w  
'dniach 23—25 bm. kurą jazdy na nartach w  Tuchl. 
Wyjazd ze Lw owa we wtorek 22 o godz. 18.30, 

owrót w sobotę rano o 7.25. Szczegóły i zgło­
szenia u p. Bujaka, Kapernika 4.

Poznań. Piłkarze poznańscy przygotowują się 
bardzo poważh'.e ma przyjęcie drużyny francuskiej 
która prawdopodobnie w  maju przyjedź e dc Pol­
ski, aby rozegrać kilka m.tchy towarzyskich. Po­
znański O. Z. P. N. ustawił dw e drużyny repre-, 

. zentacyjne A  i B., które trenujd już od 2 tygodni.

Dzięki pozyskamu przez Poznańczyków jednego 
z lepszych polskich mapastmków p. W . Kucbara,
ćbużyna poznańska może w  sezonie nadchodzą­
cym fcurdz-’. ipoprawić swój poziom sportowy.

W 'ii f ju r. b. ma zamiii urządzić D. O. G. 
Poznań zawody sportowe. Dowodź to jeszcze raz 
źe krzewień ft sportu w  Polsce znal luje najwęk- 
sze t órarę'<> i pole do działr.iia w armii.

Gdzie będą igrzyska Ol rap‘jskie w roku 1924? 
Pomiędzy Fir.ncyą a Włochami toczy się pojedy­
nek o urządzanie igrzysk olimpijskeb w  r. 1924. 
W łochy dążą wszelk emi siłami do urządzenia 
igrzysk w  Rzym e, motywując to tem, że od po­
czątku istnienia nowych Włoch nie odbyły się w  
nich igrzyska, podczas gdy wszystkie państwa 
sprzymierzone dostąpiły tego zaszczytu. Ale mo­
tyw y Frr.ncyi wydają się bardziej przekonywują­
ce: „Dla ODrony cuwilizacyi Framcya poiiiosła naj­
cięższe straty ze wszystkich sprzymerzonych. 
Nas. najlepsi sportowcy polegli na polach chwa­
ły. Aby rasa nasza zdrowa i sbna odrodziła się. 
trzeba wielu powych ; wielkich wysiłków, Naj- 
korzystnrejszem, mającem najw ększe znaczenie 
będą właśnie igrzyska olimpijskie. Zdaje się, że ar 
gum en ty te jednak przemów' ą do ludzi decydują­
cych o miejscu przyszłej oLmpl&dn

Z SALI SĄDOWEJ.

L w ów . 20. marca.

C ZŁO W 1E K -ZW IE R ZĘ .
(§ ) Przed trjlbmialom nadzwyczajnej ka- 

derrcyi sędziów  pabjyisięgłych, któremu prze­
wodniczył so. Fi*da, a w  skład którego wcho­
dzili so. G etynger I Fiilńpp, tpożyła się w czo­
raj niezwylkga riorzprawa., rzucająca charakte­
rystyczne św iatło na zwyrodnienie horojów  
ukraińskich. Na ław ie oskarżonych zasiada 
człoayiek-zwiierzę. w yzu ty  z wsfzeSkich uiczuć 
ludzkości. Za zbrodnię morderstwa odpowia­
da Józef Szymanowski, liczący lat 38, Ukrai­
niec, w  r 1919 wachmistrz żahdartneryi uikr. 
W  czasie walk połskenukr. sprowadzili d. 31. 
stycznia 1919 dw aj żańdarmli w  .Siemianówce 
na posterunek koło Szczerca jakiegoś koleja­
rza'. P 0 jakimiś czasie 'zjawił się na posterun­
ku kem. u(kr. Kouyfc, a dow iedziaw szy się o
0 sprowadź emu kolejarza, w yd a l .polecenie: 
„dw orl i wikna pczaperaty, harapy w  ruki“ ! 
P o  tym rozkazie usłyszano jęki, pochodlzace z 
zbyi. gdzie w ykonyw ano na ow ym  kolejarzu 
karę chłosty. P o  wyliczeniu mu 40 nahajek 
w yprow adzam ) g o  na podw órze i kazano md 
kopać jamę obok wychodka. G dy ta była go­
tową. rozebrano go do naga
1 wtrącono do wykopanej Jamy, gdzie dokona­

no mordu.
W ykonawcam i1 merdh byli oskarżony 

w czora j J. Szym anowski i nie znany z obec­
nego miejsca pobytu Michał Koszyk. Oni to 
■do leżącego w  jamiie kolejarza oiddaffi 5 strza­
łów  z j.edJegoo karabńntu, strzelając na pnze- 
(mSain, a gd y  mieszkająca w  tej samej chacie 
M ary a M endy chowska .prosiła, by katowane­
go zctatawlić w  'spokoju, żandarmi i ją obili na- 
ha-jkamk Przeprow adzone śledztw o w ykaza­
ło. że o fa rą  tydh beistyi w  lhdzikifej postaci 
był kolejarz Hryń Hawryłoiwifcz, k tóry był 
zajęty na dworcu ko le jow ym  w  Husiatynfe 
s k tóry  pfęszo tu p rzyw ędrow a ł dó swoich 
krewnych. Pńześłhch&wani w czoraj świadko­
w ie  (zeznawała sUhre obdażataco oSkarżnne- 
m  z  powodu jedtoafk nielawienia się dwóch 
R ów nych  św iadków rozpraw ę odroczonp do 
wtorku. Oskarża pprok. Glirtteir, broni dr. Jan­
kiewicz-

U K R A IŃ SC Y  D Y G N IT A R Z E  PR ZE D  SĄD EM

L w ó w  1
W yrok  przecllwko ukraińskim dygnita­

rzom, oskarżonym o  izbrodnię rabunku i kra^ 
dzieży, zapadł ■wczoraj w  południe. Na pod­
stawie werdyktu sędziów przysięgłych try­
bunał zasądził Kością Lew kow a  na 5 lat cięż­
kiego więzienia. SzySn/ona Bundama na 3 lata 
cii§żk. więzienia, Iwana Lew kow a uwolniono.

„GAZETA PORANNA*.__________ ___

Malwina Souppanawna 
przed sądsm
Lwów, 20. manca.

(§) Cło snem było —- jak sebie zapewne Czy­
telnicy nasi przypominają —  morderstwo popeł­
nione dnia' 27 marca 1919 t. na dozorczyni Rozalii’ 
Cześnik, zamieszkałej p.rzv uf. Nieme jwicza 7. — 
Jako przypuszczalnego sprawcę aresztowano 
wówczas początkowo (jeńca włoskiego G:ovamiie- 
go Falco, kochanka zaTordowanc,. Dalsze Sie- 
'dztwo ujawniło jedmak, żc zbrodni dopuściły isśę 
Adela i Malwina Souppanówne. (Pb rewizyi prze­
prowadzonej u nich, która dała wynik dtodaitni, o- 
sadzono obie w  aresztach policyjnych. Przy prze­
prowadzonej rozprawie została zasądzona Adela, 
wyrokifem trybunału wyjątkowego na karę śmier­
ci, Malwina Souppanówna od winy zwolniona. W  
drodze -laski zamienił Naczehilk Państwa karę 
śmierci Adeli na korę ciężkiego więzienia przez 
lat 15. przeciwko drugiemu wyrokowi zgtasił ów ­
czesny prokurator zażalenie nieważności. Najw yż­
szy trybunał zażalenie uwzględnił i znajdującą się 
już na wolnej stopie Malwimę ponownie areszto­
wano. Rozprawa przeciwko niej/miała tsię odlbyÓ 
przed ti ybunatetn wyjątkowym już w  sierpniu uh. 
r. Ponieważ Jednak wówczas trybunał wyjątkowy 
nie był już kompetentny do osądzenia spraw pod­
legających jurygdylkeyi sędziów przysięgłych, try­
bunał uznał się za niewłaściwy i przekazał sprawę 
soldowi przysięgłych. Przed takim to sadem gtajft 
jutro Mahvina Sou-ppari. oskarżana o współudział 
w skrytobójczym (morderstwie. Rozprawie prze* 
wodniczy so. Majer, a broni dr. Pieraciki.'

 ____________  ___ ____  %r. 5745. _

Z s ą d u  w o jsk o w e g o .

Lwów, 20. marci.

O ZBRODNIĘ DEZERCYI.
(Przed triLnn.ałem p-od pizewodniotwetn mjr. 

Ko wale wsi; i ego, stanął wczoraj sze,r. Jan Kubiałfl 
z 5 pap. oisiKaTŻony o wydaien c się z ddzialu w  
lutym 1920. po za którym przebywał do 17 paź­
dziernika 1920. Osk. w  czasie swej deziercyi, u- 
fcrywal się we wtsi <i odzinmei, zachowywał się 
wyzywająco i groził podpadeniem każdemu, kre­
dy go śimiał wydać iwładzcm. Na rozprawie przed 
'sądiem doraźnym dnia 9. listopada został Kubiak 
skazany na karę śnnierci przez rozstrzelanie, na­
stępnie ułaskawiony, 'otrzymał Ikarę 10 lat cięż­
kiego więzienia. Naaskutek zażalenia nieważności 
wmesionetgo w  obronie ustawy, fNaczehiy sąd' woj 
slkowy, -uchyl i cały wyrok sądu doraźne®-., sta­
jąc na stanowisku, be sprawa ,ta z powodu prze­
kroczenia terminu 14 dni, który to czas liczyć sia 
ma od Idnia ujęcia sprawcy, a nie od dn'a stawie­
nia Cisikarżonego przed sąd, nie mogła być rozpa­
trywaną w  sądownictwie doraźnem. Naczelny 
sąd wojskowy polecił ponowne przeprowadzenia 
rozprawy i wczoraj trybunał skazał ige, na rok 
ciężkiego więzienia -przy policzeniu 7 miesięczne­
go aresztu śledczego.

Oskarżał .kapt. dr. Jazłowiński bronił ikaipf. 
dr. Aleks anidlrowicz,

O ZBRODNIĘ KRADZIEŻY.
Kapr. W ładysław Solski z  47. pp., oddalił się 

samowolnie ze swego oddziału, a w  nocy 24. ,li- 
stopąda, zaopatrzony w  karabin w  towarzystwie 
<łwu nieznanych żołnierzy, zabrał z wagonu kole­
jowego na dworęu towarowym we Lwowie 14 
ouidiełek cukierków, wartości 2000 ąnk. Trybunał 
ood przewodnictwem maj. dra Plahnera, skazaił go 
na, karę więzienia przez 8 miesięcy.

Oskarżał maj. dr. Skałkowski. bronił ppor, dlr, 
Sobek

PRZEJŚCIE DO NIEPRZYJACIELA.
Przed trybunatem pod przewodnictwem maj. 

d.r. Kowalewskiegoi, stanął wczoraj Jan Wysodki, 
olut. żand., oskarżony o to,, że dnia 14. lutego w y ­
dalił się ze swego posterunku w raz z siorż. Radów 
cem i przeszedł na stronę ukraińską. (Trybunał 
zasądził go  na 5 lat ciężkiego więziemai, degrada- 
cyę oraz wydalenie z  wojska.

Oskarżał kap. dr. Barth, bronił adw. dr. S t*
niewski,** ■■ -
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Xa ifib rn jm  ekranie.

L  E  A .
JEDNA Z WIF.TU...

j-ru r  *t w  6 aktach iz włoską anysiką  D y ar ą 
Kareane. —  Teatr św ietlny „Apollo**.

L w ó w . 20. (marca. 
AM przepysznym  pałacu 'księcia b a j r t m -  

te, pOkl sosroiwą opuką z^ajinego ojca W jros ła  
jak cudny krj. lat d z iew częcy  —  Lea. Biute 
kw iaty ogrodu otuiiaiy ją upajającą wonią, a 
-Setone gałęzs-i Stuletinńch Przerw opow iadały 
iej bajki a  m yły  różanej i promieni księżyca 
titE:affie.„ I taik urodzuło się urod/te marzenie 
białej księżnaczUc1, alby zamienić się wikrótce 
w  gorącą mMość dla irirodegio malarza Rkicar- 
da. Całem sweettn uwielbiała też matkę.

Lecz tcinjCo uczucie p rzew ażyło . Pew nej 
ciemnej nocy ujrzały j’ tż po raz ostatni kw ia­
ty  pałacowego ngrodiu rczniarzoną swoją pa­
nią. Oblała taatni w ezg łow ie  uśpionej mantć 
ucatowała drżące listeW wonu^H-.h przyjaciół 
i poszła w  świat z ukochanym. Dumny książę 
w yrzucił z  serca nieposłuszną córkę i nie w ol- 

było  w^p-irńnać jej imienra. 1 tylko bied­
na, chora (księżna, w  swojern wiernetn sercu 
mairń^syńśiwieim zachowała łzaw ą  płwnręć o 
łeUyinom dziecku 1 pisała dó niej sercu w y r ­
wami słowa, uildryte przed okiem nieubłagane- 
Bo eflea. ;

A  młctdb para rymozaseiTi, pc ślrbSa. w  
mzłteńkto, ddryim  kościółku, splatam wieńce 
z  purpurowych róż scrczęścia i wśród ij.>oca- 
łunków ł uśmiechów otwierała codziennie za­
chwycone oazy iia i^Jłwjitanie najpięikniejSiych 
pwranków żyd a , Z  caónyich, subtelnych ry-. 
sów  ukodi«rttś, stwarzał rr.foiay malarz arcy- 
tfizbero, bo do obrazu „Udeoiaka do Egiptu** 
pozow ała  Lea.

Pew ijego  <łnńa (kSęcby znowu słońc* zsy ła­
ło  zdcodianyim  noriiudame swoi.* b lask i 1 
dostała w ieść od matki... W iadom ość ta po- 
wioltóia n.ai^numwą bladością jej lica i rzucała 
c.a roze£i.iiaue  oozy  deń  żałobny,.. A  w kil­
kanaście golór «  potem  st&te w raz z niężeu. u 
w  rói w iili na słonecznej R M erze .
Jidkżeż smutno spojrzały na nią znajo.ne jej 
ód lat dzkcimiyHjh drzew a i jak żałośnie po­
chylały się km ew y, ogołocone % kw ia tów , co 
poszły ua jakąś dziwną, tajemną słcżbę... A 
kiedy L e »  znalazła się na żałobnej ‘arodize. 
którą znaczyły i-uzsypamc kw iaty, stanąć 
przed rńą wyuiu&ły, dumny ojciec me słowami:

—  T o  ty  zabiłaś matkę...
W ięc upadła oóiika na ziem ię p ized  znn- 

nami d rzw iam i co  oddzielały ją od matki, tu­
ląc do serca białe róże  ogrodu książąt B a jo  
minutę...

Odltądi Lea ^zesipała w iele, w icie lat. W  
chwflti, k iedy nteprzytoimny uśn.ltclh ściągnął 
bolfcati jej blade usta, zapomniała o swoich 
Sirach purpurowych... Odnalazła duszę f e f e j  
dziewKizlytdci, kitóra z  rączikami pełnenii iOż 
w oła ła :

”  Mamfusłui O tw órz, fo  ja przeóież...
D alszy jiej sen przew  ijał się. na szmarag­

dowej łące iklMzrtoru, gdz'e  un^eśoii ją ojciec. 
Riccairdio otrzymiaJ w redy suchy 'lisi:

„Zawiadam iam  że córka moja, Lea , u- 
mar*ła“ ...

, I tak spała lat Idka  ta, co umarła cBta u- 
Woehanego. A ż  pawnego dnia, k iedy w  kapd1* 
cy  klacit-urmej u *byw a:to s*ę nabożeństwo, 
k ieJy  z  ehóiu płynęły słodkie tony imkŁTidwy 
t oużotm zdbrahiyioh u k a ^ ł się 'przez pewnego 
m alarza darow any obraz, dusza Lei zbudzrła 
się ze snu. O to na obrazie „Ucieczka do t g i -  
ptu‘_ ujrzała sw o ją  tw a iz . Przypomnienie prtre- 
szłaści uctertyłb w  rwą tak silną falą, u  upa- 
cna na ziemie, jalk poidćlęty, b ia ły  kwiat..,

—  Co ja .tu robię? Ile la t? O dzie mój 
Rłccamdcr?

I ckhą nocą, w ło ży w s zy  dawne sifaóe, 
odeszła z klaszuoru, aby odszukać tnitośl sw o­
ją purpurową... Soeżika po ścieżce, -krok pc 
kroku, oonalazila ślad Ukochany..

Ledz dlac7>egóż tdk wesołio w tej prześli­
cznej w i l i ?  Skąa ten śrrpedh perbsty i szcze­
biot dLiucięcy? Ildż precz ^.wątiptenie czarne! 
Oto w ier.ia  miłość kochanka postawiła wśród 
drzew biust m armurowy, a czyjaś umiłowa­
na ręka stro5 go codzień pęka/mi kwiecia... 
Jeszcze chwila zloitcj ułudy, a potem uwala 
się w szystko w  czam ą przepaść...

W szak  lat tyle minęło, a życ ie ma swoje 
praw a! A le { dła L e y  są także prrwa świata, 
w ięc ł ona musi <> nie w alczyć. Aby zw y c ię ­
żyć  w  teij w alce cbaiala być znoiv'u, Jdjk daw 
niej, płękną i olugo onuKała w  lustrze odbicia 
swej tw arzy . ,

I staiięfy" ra|prfziecńv siebie dW’e kobiety! 
O prawa, o  miiłiość, o szczęście! Któraż zw y ­
cięży?  żadna z  nich! Bo istotą, u ) p rzew aży ­
ła w agę praw  życra, było  wątłe, ntewinne 
dfeieidko... Drżąca dłoń żcmy, tej, która Hulała 
za smfoą paragrafy prawne, spoczęła' nu małej 
g łów ce i rzuciw szy ostatnie pozbaw ien ie  mi­
łości', uredzonej w  kraju purpou ow ych  rod. o- 
desżła w  męczeńskiej aureoli poświęcenua ..

Przecudną harmonię w raz z  tłem ogro 
dów, przetykanych kwieciem, tw orzy  najsub- 
tet.iieiAsza z  artystek, Dyana Ka-renue. 1 jak 
przelpięknat, marmur uiwa rzeźba, staje przed 
nami w  miłości sw ojej 1 obłędzie, a .potom jw- 
k ó  westajika pośw,Grenia na ołtarfeu praw  dvi 
życia mewirmei^o dziecka, choć dziedkfSn jej 
me było... I jak dDugo jeszcze, jak bardzo dtu- 
g »  unosić Tmcshny W swojej duszy cudną po* 
srać tołeżrfczfkj? Lei, Oo w wor«iych ogrodacr 
pałaci: BajrmorUe, na srrb.-nych prómieniaclt 
księżyca, w y « ia rzy ła  .somie m iiośc tak tragb 
czną.»

\Vy,aśnie i« i poraoy w (prawach 
r-cjoszeń zuprłnte bez: łatnie 

A' 'niini*trarvi, Lv <Sw. Soltoła 4

KblitlKA dAliAhlTćRyjNA
LWÓW, pli BERNARDYŃSKI,!
napraw a i wy-auia wazsUie gal. wymuy skórkowe, ak 
torebki damalue, porU-le. teczki r a akta etc, nadto na* 
piawła wyroby Cclluloidowe i kauczukowe, jak grzebie* 
Bi*, klamry do wiosdw, wazal ia gai. wyroby metalowe, 
szklane, peroelanowe, mrjo'iki etc.  6894

E PO SAD Y (M U C S
Akademik poszukuje lekcyi. Speeyalaoać: tizy ■ ehe" 

mia, matematyka. Łaakawe zsłoszenia pod »Aki de- 
mik", do biura ogłoszeń Brucka, Kościuszki 2. 10377

Posadę towarzyszki, lektorki lub rutyrowei.ej nauczy­
cielki przyjmie w zamian za mieszkania inte.igentna 
panna. Zgł iszeaia pod aZamiana*, do Adminiatracyi 
.Ga* Wlecz.* 10397

1KIŁS2LKANJA, LO K A L I, S A kl»i ]

O brazy Aaentowic.a, Galka, lustio salonowe w kłoco- 
nycb órygit.ali.ycl. ramach — leiiio sprzedam, oup iv 
skiego 25, pierwsza piętro, drzwi 9, od gods. 2 do 4.

11310

Garnitur aalonor./, mahoniowy — do >piZadatiia przy 
ulicy Latopada 47, parter—  między gJdzin<j 2 a 4-ią.

10357

E IIOSMAIYA ]
B A C Z N O Ś Ć  I  10080

Powiadamiam P. T ., ie  na aesion wiosenny 
na lazedł do mo^o m-yrzynu (  M.Zjr ( fa n tp tr r  
ubrań męskich: raglany, derby i zarzutki z naj­
lepszej materyi zagranicznej, kt r  odsprzedają | o

izukam zaraz pokoju z Kuchnią, nmeolow inogr nr Z 
< o 3 miesi cy- ewentualnie pokoju z użyciem 'uuchnL 
Wiadomość d-> «Rak'amy pras >wej” , ul. Chor^żczyzny 
1. 7 r  d .F. H-*__________________________________ 10363

Urządzenia Jadalne manoniowe, ka*a ogniotrwi a i inne 
sprzęty do łprarosnl,. Generali, Kopernika 3, od go- 
dz:ny t»— 10. i od 2'33 do 4. 10376

Kawalerski pokdj Frontowy, n ieblowany, w parte- 
rsa, o ,.iŁny wchód, elektryka, n i „ t  do wynaję­
cia. Wiadomość: uerayckl dl. Zielona 34, II. p. 
na lewo.' 10374

/eden lut- dwa pokoje umeblowane, komfort, blizko 
śródmieście tylko z utrzymań.' -m dla zamożnego pana
do wynaieci*. Marcryńrkl, IV iłowa 2. 10375

|  KU PN O , SPRZEDAŻ, Z4M1AMA |
Aparat uo p -więiesBan w  a» s przykoraml do sprzeda­

nia. Do Adm. .Las, Por.*, pod ,116*. 10179

Bez operacyi radykalna pornos
dla najzasfarzalizycli I najnleliezDfccznlBliiycli 
eicrpikO przepukliny a pm6v, pad I dzlcell

Proszę żądać prospektu gratis i franco o j  
specynlisty patentowanych bandaży przepukli­
nowych.

M. HDLICIi Lwtv. M firn  135.
w własnym domu.

Dla Pań różnego rodzajj bandaże przepu­
klinowe aporządu kobieta pod jego nadzorem.

J»odziqkowranla!
Poczuwam się do obowiązku Panu, Pani* rreilicfl, 

w.yrazić moje serdeczne podziękowanie za wyleczenie 
mnie z ciężkiej przepukliny, która temnardziej ml 
d< buczała, że używałem poprzednio różnych bandaży, do­
dając, ik kuło moja śyc*e bądą Panu zobowiązany. 9639 

Eustachy baron Brunicki.

ODDZiAt. dLó OGCOiZćiM 
otwarty nrzoi cały dzień do g jJł. 7 

wincz^re-n bez i»*zerwv.

leczenie z;-bów, wy m„* 
wanie bez bólu, sztuczni* 
zęby nainowszyci syste­

mów, plac M tryackl 7 (gdzie KJn >>. 950/

Ifatieszl?! Oar zki elektr. domoW* 
■ nodróżne w każdej miejsc*

  do użycia. — 5ikład ele( tr.
lamp . L U M E N ' ,  Lvów , pi. Maryackl 4. 10233

L. DBK. 6772/21.

Konkurs.
■ział Bad. Kwat. DCG, Lwów 

rozpisuje konkurs na dostawę 
10.000 łyżek, widelców, noży sto* 
łowych i 5.000 menażek żołnier­
skich żelaznych pobielanych.

Oferty opieczętowane i ostem­
plowane 10 Mk. z ważnością 1^ 
tygodnia przedkładać wraz z 
wzorami do dnia 25. marca 1921 
do protokołu podawczego nL 
Fredry 2, L p. losn

o d n o w i ć  p r z e d p ł a t ę  I



aM ŁE t a  p o p a d a * :

IP a r o w a  w u ^ a n i i a c y ^
«^um s a m o c h o d o w y c h  i  p o w o z o w y c h  “W
specyalne aparaty na rozmiary: 765x90, 815 i 875x105, 820 i 880x120, 125, 135, 895 i 935x125, 135,
920x 120 , 125 . Z d e f o r m o w a n i e  g u m  l u b  p r z e p a l e n i e  w y k l u c z o n e  i  N a jle p s ze  surowce,
za wulkanizowane miejsca pełna gwarancya. Dla naoywców od nas gum nowych i oddających wozy do 
naprawy Z h a c m y  O p U S f! Dostarczamy wszystkie rozmiary gum pełnych i dętych.

D o  s p r z r d a n i a !  2  S A M O C H O D Y  osobowe, 2  ciężarowe. 10,18

IYAR5ZTATY MECHANICZNE D LA  N A P R A W Y  SAM O CH O D Ó W
Czesław BCREK -- Władysław WERNER, Lii iw. ma i

„S P O  t E  M“
wiązkowe Tow. handlowe, 3-go Maja 19,

ije JAJA rortowane
tylko hurtownie w skrzyniach konsumom. kup* 

com cukierniom i t. d. 10366

TELEGRAM
do rolników
P ró b n e  o ra n ie  p łu g ie m  m o to ro w y m  

ty p u  „ E  X C e  I  S i  O  r “  w  dn iach  
n a s tęp n ych  w  K ra k o w ie . W y ja ś n ie ń  

u d z ie la  1037 i

AKC. TOW. MOTOROWE

GŁÓWNE BIURO SPRZEDAŻY
KRAKÓW — św. Gertrudy 2,

fc t iu m  utidalist u silido:
1) Większa iio i: ż-laza nowsko w  i-zmaity^b

rozmiarach.
2) 3.000 kif. b lae'y żelaznej uży wanej'4 mu Brnb.

urawk. nowa.
3) W iąkjią lość łożycie Kulkowych do s-mcdtadów.
4) 1 samochód jscbowy na dwie oaoby z n t w u i

ga  nami.
5) 1 samochód ciążar-wy w  bardzo dobrym, sia­

ni na i i poi t iny.
6) Używane łańcuchy do samochodu .F iat", 3-to*

nowego.
7) 1 • tanc. kulowa now . do wyainania. dsinr w

żelazie i wyrabiania rozmaitych ornamentów.

Bratla Malinowscy I S iu
Lw6w, u*. Luewikkh D ilau  I. SA.

Te 's f<n  323.

CZAS

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

UBRANIA marynarkowa oraz materyały 
angielskie poleca 827S

Kfirner Trjtalssa i.

Hit cnuHidislRii salinie
w Borysławiu

poszukuje do natychmiastowego objęcia 
posady na korzystnych warunkach

r I
W y m a g a n a  je s t  b ie g ło ś ć  s te n o g ra fi i  p o lsk ie j i n ie ­

m ieck u  j  o ra z  zn a jom ość  ję z y k a  fra n cu sk iego . Z g ło ­

szen ia  u prasza  się pod s z y f r ą  \fa 2 0 5 * *  do

A d m i- iis tra c y i „G a z e ty  W ie c z o rn e j"  w e  L w o w ie .  10300

1031S

U itt u  i^ i ju  sów, wyro u H. Ki Im kieja, 
polepsza smak tytonia i wchłania n kotyną. Paczka 
Mk. 15. Speeyaloa eyfarniezca M «. 5. Wysyłka po­
cztą od 6 paczak. Skład główny B. O. Kazniaski, t.c* 
wy Świat 33, Warszawa. 1J2)6

FTCEEDSTĘB.ORSTWO HANDLOW E

BlaloborsKl l R u p M l
Sas z  ogy. odp.

L w ó w ,  L e g io n ó w  1. Nr. te!. 304
zakupi wagonowo

D E S K I  d ę b o w e  i  s o s n o w e
każd^ ilość do 50 wagonów, ewentua nie da rekonr 
pensa y w  zbożu ruaiuńskiem i innych środkach ży- 
wn- ści, butach, trzewikach, kocach i fc d Uprasza 
o of rty szczegółowe z podaniem wym’ irow . 10195

9ii2 MAMY STALE NA SKŁADZIE GŁADKIE I HAFT0? 
WANE ETAMINY, OPALE, BATYSTY, JA KO TEŻ JEDWA­
BIE, BROKATY I TIDl E I WIELKI SKŁAD TRANSIt OWY 
W ETAMINACE, OPAŁACH I TOWAnACH TEKSTYLNYCH.

MONZNER & DEUTSCH
M G R n - U P ^ R T .  W IEN  I. R a b e n r te if i 3 .
A dres teu g r . M0OST V I'® .., — T e 'e fcn  430> Ul,

10376

PRAWDZIWE 
y f j r # * ombt i a t f b l c .

■  (B U C K I  fYOARFTOW k  
W  KSIĄŻECZKACH

I TUTKI H Y U I F K I C Z N I

x WATA
Prawdziwe tytko I JJ Bjri Ł 
z wodnym znakiem »,lAflDuBaQ I

Nakładem „SpćHti akcyjnej wfdawtilcsd**. R*Hiału«r lTCs^ u  Dr. R O O E R  B A  1T At i LI A.
Drukim bpśflt1 druk. .Prasa" uł. Sokoli 4

Zastępca redaaiura iu c ł JfFRZY KONa RSaA
Odpow. radahtô  KAR AN MACAALSKL


